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w torek, 3 p a ź d z ie rn ik a  19ĄĄ r .

A A X _  . O F I A R A  N I E__ B JT ł  A D A R E M N A

j^-kie^rząd p o ls k i  i  u w ie r a ją c e  nań p re s ję  decydujące czy n n ik i b r y ty j -  
sk ie  l ą c z y ^  z odejściem  g en e ra ła  Sosnkowski ego, rozw iane zo s ta ły  szybko i  b r u ta ln ie .  
G-en. Bor m e  ty  lico n ie  zy sk a ł " ła s k i"  w oczach Moskwy, a le  uznano tam, że j e s t  on 
' je sz c ze  gorszy" n iż  gen. Sosnkow ski. Wysoka, tru d n a  do podsumowania cena, k tó rą  p ła  
c i  naród p o ls k i  za złudne m iraże porozum ienia ze Związkiem Sowieokim, o k aza ła  s ie  da
remna, o f ia r a ^ -  p łonna, p rzyna jm nie j j e ś l i  chodzi o c e le ,  ja k ie  p rzyśw iecały  tym? k to  
rzy  o d p ow iedzia ln i są  za doprowadzenie do u s tą p ie n ia  N aczelnego Wodza.

N atom iast może s ię  okazać, że o f ia r a  t a  ma swój odmienny sens, “ze fa k ty , k tó re  spo 
wodowała zaiiamują w reszc ie  poczynania, prowadzące p o lity k ę  p o lsk ą  na bezdroża  ugody 

e Związkiem So,.icokim  oez względu na cenę, jak ą  mielibyśmy za tę  ugodę p ła c ić .  Wczo 
r a j  przekonano s ię  w Londynie, że  -  p rzy na jm n ie j j e ś l i  id z ie  o t e  c e le , k tó re  zamie- 
r  zono osiągnąć -  n ie  uzyskano n iczeg o . Mo siewa n ie  ty lk o  n ie  udobruchała  s ię ,  a l e  
w ręcz p rzeciw nie  - u s t a m i  jednego ze swych głównych p ła tn y c h  agentów -  o k aza ła  swe 
najw iększe  o b u rzen ie . N ad zie je  na "zgodę", nawet za t ę  cenę, k tó rą  rz ą d  p rem iera  Mi- 

o liarow a^  konsekw entnie w s ia d  za. innymi o fia ram i kosztem  narodu p o lsk ieg o

. 1 ^chodzim y do sedna sprawy. D roga, po k tó re j  kroczy nasza polityka o f ic ja ln a  
n ie  p row adzi.bynajm niej do suw erennej i  n ie p o d le g łe j  P o ls k i ,  jak  nas o tym usiłow ano 
p rzekonać .  ̂ Żadne jed n o stro n n e, nawet na jw iększe  u stępstw a  n ie  doprowadzą do ugody, 
bo R osja  m e  chce ugody, bo R osja  chce P o ls k i .  Gdyby Naczelnym Wodzem mianowany zo- 
s t a  każdy xnny z generałów  p o l s k i c h ,  a  n ie  dowódca b o h a te r s k ie j  A rm ii Kra
jow ej gen. ^Bor -  s y tu a c ja  byłaby ta k a  sama. Bo S ta l i n  w ie, że żaden z generałów  
p o i s k i c h  n ie  p ó jd z ie  na podporządkowanie A rm ii P o ls k ie j  obcym i  wrogim czyn
nikom, żaden p o ls k i  Naczelny wódz n ie  yyda swym żołn ierzom  rozkazu , aby po p ię c iu  l a 
ta c h  w a lk i p r z y ję l i  m ilcząco  postawę o b yw ate li je d n e j z re p u b lik  sow ieck ich .

??> że °boe mocarstwo śmie wyrażać swą wolę co do n a j i s t o t n i e j s z e j  sprawy Naro 
du P o lsk ie g o , ja k ą  j e s t  pow ołanie Nac zelnego Wodza, choć czyn i to  z ręczn ie  za pośred 
nictwem grupy zdrajców , j e s t  d a ls z ą  konsekwencją faktów  i  a tm osfery , jaka  stw orzyły  
wokoł P o ls k i  p o su n ięc ia  kierowników n a sz e j p o l i ty k i .  J e s t  to  wynikiem podnóży do Mo
skwy, rozmow ze zd ra jcam i z kom ite tu , je st., to  wy niklem  znanego memorandum#

Słowa 0 su tka-M or awskie go, jak  o tym p is  zony na innym m ie jscu , "zaskoczyły i  ro  zeza 
rownły" k o ła  lon d y ń sk ie . Nas one n ie  zaskoczyły a m ogli s i ę  rozczarow ać ty lk o  c i ,  
k tó rzy  s ię  czegoś sp o d z iew a li. Mamy prawo przypuszczać , że z dotychczasowych b o le s 
nych dośw iadczeń, a  w szczeg ó ln o śc i z o s ta tn ie g o , w yniknie zrozum ienie, iż  do tychcza
sowa u s tęp liw o ść   ̂j e s t  bezcelow a i  szkodliw a. Zawrócenie z tego  błędnego k ierunku , 
choc n ie  u su n ie  już kam ieni, sp ię trzo n y c h  na n a sz e j drodze do w olnej i  n ie z a w is łe j  
P o ls k i  -  może jc d n :k  s -.radować, że o f ia r a ,  jak ą  p o n ió s ł cały  naród  p o ls k i  p rz e z  odej 
s c ie  gen. SoSakow skiej n ie  okaże s ię  c a łk o w ic ie  daremna. Że n a s tą p i  o c k n iec ie  s ie
i  zerw anie z błędnym i rad zen iam i. ^

POZjaGNAINY ROZKAZ GSNER&jA S0SNKPWSKIBG0

■M.ll«,? 2.X. W d n iu  30 w rześn ia  gen. Sosnkowski wydał rozkaz  do P o lsk ic h  S i ł  Z bro j
nych. N ie posiadamy je sz c ze  pełnego te k s tu  “rozkazu , podający w ięc s tre s z c z e n ie  jocra 
¿ragmentow; ż o łn ie r z u  p o ls k i1. N ic szczędząc Ó krw i a n i o f ia r ,  d a je s z  w rę c e  rządu  
wszy s tk o , co s i ły  zb ro jne  dac mogą d la  obrony praw R z e c z y p o s p o li te j . . .  N astęp n ie  Peri. 
Sosnkowski s tw ie rd za , ze wszyscy rozumiemy, iż  n ic  po to  ż o łn ie rz  p o ls k i  p rzelew a swą 
krew na ty lu  p o lach  w a lk i, aby u schyłku  wojny żądano od nas o f i a r  "z ziem i  praw, w 
o ro n ib  k tó ry c h  chw yoillsny ^za b ro n  w 1939 r , . .  Id ź c ie  n ad a l drogą, w ierna  naszym zo
bowiązaniem  woboc S o jus n ik o w .. .  Rozkaz kończy s i ę  słowami: "Je szcze  P o lsk a  n ie  zp-inc 
ł a  -  J e j  prawo musi zwyciężyć1."  ^



Po at.akaoh "kom itetu" na gen. Bora
JT .¿ J U L  Z A S K O C  Z O N P___I _ _ R  0 Z 0 Z A R 0 W A N X

London. 2.X. ^Korespondent dyplomatyczny ::Timcsa" p is z e :  R zecznik  Kom. Wyzw. N ar. za 
atakow ał w gwałtownych słowach nowo mianowanego N aczelnego Wodza gen. Bora, dowódcę 
A rm ii K rajow ej, k tó ra  od 1 s ie r p n ia  walczy w obron ie  Warszawy. Słowa t e  zaskocsyRy i  
rozczarow ały  Londyn. P o lsk a  Armia Krajowa uznana z o s ta ła  p rzez  rządy W. B ry ta n ii  i  
S t .  Zjedn, za odpow iedzialną arm ię kombatancką. R osja  połączyła, s ię  z tym i rządam i w 
a k c j i  d o s ta rc z a n ia  zao p a trz e n ia  obrońcom s to l ic y .  We wstępnym a r ty k u le  "Times" p is z e  
m .in n ., że "byłoby może b a rd z ie j  wskazane odwlec sprawę mianowania N aczelnego Wodza, 
a le  sam f a k t  u s tan o w ien ia  następcy  na, tym stanow isku n ie  u sp raw ied liw ia  nieopanow ania 
k o m ite tu . Mianowanie gen. Komorowskiego n ic  p rzy c zy n iło  s ię  ¿1 o p o lep szen iu  n astro jó w , 
p rzec iw n ie , je sz c ze  b a rd z ie j  skomplikowało s y tu a c ję ."
Sztokholm , 2 .1 . ^^Pra.sa. szwedzka omawia, o b sze rn ie  oswia.dezen ie  O sutka-Iioraw skiego, 

przy ozem w iększość dzienników  a ta k u je  o s tro  k o m ite t za jego stanow isko wobec gen. Bo
r a ,  "S to ck h o ł; midnir.gen" p is z e ;  Każdy naród p rz y ją łb y  z uczuciem  duny N aczelnego Wo 
dza. w o sob ie  g en e ra ła , k tó ry  p row adził najcięższe;, i  n a jb a rd z ie j  h e ro iczn ą  walkę p rze 
ciwko Niemcom w c iąg u  dwóch m iesięcy .

I

T R A G - E D  I  A W A R S Z A W Y '

Londyn, 2»X. D ziś mija. 9 tygodn i od c h w ili, gdy b o h a te rsk a  Armia Krajowa, chw yciła  
za b ron  w obron ie  Warszawy. Komunikat gen. Bora z d n ia  1 b.m . podaje*. Sytuo.cja obroń 
cow Warszawy bardzo poważna. Ż o lib o rz  p a d ł po w yczerpaniu w szystk ich  środków obrony. 
Śródm ieście^-- o s ta tn i  r e jo n  obronny na te r e n ie  s to l ic y  -  p rzeciw staw ia  s ię  o a ło sc i 
s i ł  i  środków n ie p rz y ja c ie la .
B e r l in , 2.X. Radio' b e r l iń s k ie  donosi, że w ojska n iem ieck ie  rozpoczęły  n a ta r c ie  na 

stanow iska, stanow iące t rz o n  obrony Warszawy.
S ztokholm, 2.K. ^Korespondenci prasy  szw edzkiej przy w ojskach n iem ieck ich  w Warsza

w ie t e le g r a f u ją ,  że w alka kończy sięgną, sku tek  kompletnego wy czerp an ia  lu d z i ,  amuni
c j i ,  b ro n i i  żywności. Niemcy w yw ieźli z Warszawy 100 ty s ię cy  osób. Niemcy sporwa- 
d z i l i  z Poznania, do Warszawy duże rezerwy SS, w szczeg ó ln o śc i zmotoryzowans. a r ty le r i ę  
k tó ra  w c iąg u  o s ta tn ic h  t rz e c h  d n i i  nocy o s trz e liw u je  t e  d z ie ln ic e  s to l ic y ,  k tó re  
n ie  z o sta ły  je sz c ze  zn iszczone.

WIELKIE NATARCIE NA LINIĘ ZYGFRYDA

Londyn, 2.X, Wojska am erykańskie rozpoczęły  w ie lk ie  
u d e rzen ie  na l i n i ę  Zygfzyda z ląd u  i  z p o w ie trza  w r e jo 
n ie  Akwizgranu. Na, p łn . -w schód. od m ias ta  Lukser.iburg Ame 
ry k a n ie  zdoby li m iasto  €-revcnmacher na gran icy  niem iec
k i e j .  W H o lan d ii I I  arm ia b r y t .  ro z s z e rz y ła  zachodni 
bok k l in a  i  o d p a rła  p rz e c iw n a ta rc ie  na jego wschodnie 
sk rzy d ło . Na północ od m ia s ta  Os w yparto Niemców z nad 
brzogcw^Mozy. YA B e lg ii  S przym ierzen i p o c z y n il i  postępy 
na  zachód od Turnhout, zas we w schodniej F r a n c j i  między 
E p in a l a  B e l f  o r t  on.
Londyn, 2.X, Dowództwo Sprzym ierzonych o s trz e g ło  m iesz 

kancow wysp h o len d e rsk ich , położonych u  u jś c ia  Skaldy , 
że  w ojska n iem ieck ie  i  ob iek ty  s t r a te g ic z n e  na ty ch  wys
pach  mogą byc poddane gwałtownemu i  długotrwałem u bombor 
dowaniu.
Londyn, 2.X. 1200 c ię ż k ic h  bombowców am erykańskich pod

osłoną  700 myśliwców bombardowało d z iś  n iem ieck ie  obiek
ty  komunikacyjne poza l i n i ą  Zygfryda, m .inn . w K o lo n ii, 
K asse l i  Hamn.

Z__ 0 S T A T H E J  C H W I L I

W aszyngton, 2 .X. W ielk ie  n a ta r c ie  X a rm ii am eiykań
s k ie j  na l i n i ę  Zygfryda w r e jo n ie  Akwizgranu n a s tą p i ło  
d z iś  rano  po potężnym bombardowaniu p rz e z  lo tn ic tw o  i  a r  
t y l e r i ę  stanow isk  n iem ieck ich . Na północ od Akwizgranu 
Amerykanie w d a r li  saę wgłąb l i n i i  Zygfryda, na. 3 km na 
sze ro k o śc i 10 Jon, ¿arzekroczy l i  rzekę  Rur (Roer) i  p rz e 
c i ę l i  l i n i ę  kolejow ą A kw lzgran-D usseldorf.
Londyn, 2.X. P rezyden t R aczkiew icz od.był d z iś  nara.dę 

z prem ierem  Liikołajeżykiem  i  członkam i rząd u .

WCZORAJSZE DEPESZE W SKRÓCIE
-  Wojska b r y ty j s k ie  wylądo
wały na wyspie K ythera i  
dwóch innych wyspach grec
k ich .
-  Na f ro n c ie  włoskim bez 
w ażniejszych  zmian#
-  Na Węgrzech w ojska sowiec 
k ie 'o m in ę ły  S zegcd in  i  znaj 
d u ją  s ię  w o d le g ło ś c i 150 
km od B udapesztu, Na te r e 
n ie  Ju g o sław ii R osjan ie  
zn a jd u ją  s ię  w o d le g ło śc i 
80 km od. m ia s ta  N isz , a  Ju 
gosłow ian ie  zdoby li Sopot,
30 km na p e łu d n ie  od B e lg ra  - 
du. Na wschód od Rygi woj
ska sow ieckie poszerzy ły  -wy 
łom w l in ia c h  n iem ieck ich  
do 90 km.
-  Finow ie w y p a rli Niemców z 
w iększe j c z ę ś c i m ia s ta  Tor- 
nea, położonego na granicy 
szw edzkiej,
-  B e r l in  poda je , że n a ta r c ie  
sow ieck ie j kolumny pan cern e j 
na Rygę z o s ta ło  od£>arte i  
R o sjan ie  s t r a c i l i  48 Czoł
gów.
-  Sztokholm  donosi, że z dn. 
15 b.m . p o rc je  ch leb a  i  mię
sa  w Niemczech zm niejszone 
zostan ą  o 50$>,


